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P R E N U M E R A T ^  miesięezija je bez­
płatnym  medz.elnym „Dodatkiem Itu- 
suow anym '1 wynosi 3 zł. 50 groszy., 
z odnoszeniem  do domu lub -  p iz*- 
sj*h<ą pocztow ą 4 z ł , zagranicę 7 zł.
Konto czekowe u P. K. O. N 8025°
V  sprzedaży detalicznej cena po je­
dynczego numeru 15 groszy, w nie­
dzielę wraz z ..Dodatkiem Ilustrowas 

nym ‘ 25 groszy. ~

C EN A  O G ŁO SZ EŃ . W iersz mtiirne 
trow y jednoszpaitow y ta sir 2-e’ i 
3 -e j 30 gr., zł tekstem '0  gr Kto.ii- 
ka reklamowa lub nadesłane 40 g. W  
n-efa świątecznych oraz ? prow incji o 

25 proc. drożej.

O pta;a pocztow a uiszczona ryczałtem

Wilno, Czwartek 14 go maja 1925 r.
Redakcja i adm inistracja Ad Mickiewicza 4. Telefon 228, o tw arta od 9do 3.

DZIŚ W  N U M E R Z E :

L !)a .w ia ..ic  j j o . u i k i .  

S a m o b ó js tw o  S a w m k o w a .

O  sarsację  w  sa iro ln ic tw ie  

j a k  w y .ę p ić  p o je d y n k i?
0 b ia  'y Sejm u 

Z s . i i  sądowej.

Z  k r a ju  p r z e ś la d o w a ć .

Ułatwianie polemikt.
Swego czasu „Pamiętniki lekarza", mi politycznymi p, D ubanow icza  ró- 

pióra literata i lekaiza w jednej o so -  2m ce poglądów, 
bie, p. Weresajewa, ściągnęły r.a sie- W  czasie debaty konstytucyjnej w
bie zaizut. że podrywając zaufanie do r. 1920 i 1921 pisałem w bzenniku  
lekarzy p. W eresajew  narusza etykę Poznańskim, szereg  artykułów, w 
zaw oaow ą. Niestety dziś musimy mó- których wypowiadałtm  zdanie, 
wić o ta jem nicach stanu dziennika.'- prawica głosząca om n.p utenc;ę Izby 
skiego. Pisaliśmy już, żp urzędow y P oselsk ie j  i lewica, kiora biont u- 
nasz Pał cytując zdania pow ycinane z p rawnień Naczelnika P ań stw a, po^mie- 
przeróżnych artykułów prasy francus- niały właściwie z s o b ą  role. Pow ie- 
kiej w yw ołu je  zupełnie op aczn e  wra- działem już wtedy, że obawa :ż 
żenie, ja k o b y  Francuzi odczuli wybór marsz. Piłsudski wiecznie zostanie 
Hindenburga jako groźbę w ojny  i p r e z y d e n t e m  jest przesadną, 
reagowali paniką. Dzisiaj mały przy- Twieidziłem  także że śmieszny i 
kład jak stan dziennikarski ułatwia n iepoważny hałae, klórym lewica ota- 
sobie polemikę. czała kwestje dwmzDowości, wypływał

O to  reiacja z genealogicznej m o- ooprostu  z tego, że lewica nie chciała 
nografji hr. Piatera {Słowo z 10  maja] p o z w o lić  abv konstytucja polska 
zamieszczona we wtorkowym „ Kurje- u chw alona została b e z , walki. Zasa- 
rze Polskim". dnicza zgoda prawicy na pow szechne

W róćmy jed nak do W ilna. „Słow o* tam - . losow anie i om nipoienc ję  parlamen- 
tejsze caią kolumnę po iwięca szukaniu kan- [„ odbierała lewicy p ow oou  do walki 
ayd atoir na tron polski. Otc są  poważniejsi . , , .. , , „ . „ „ . „ u

, f 0S,M « ► „  legjonu: Aleksander Heski, kweslja S e n a tu  s t w a r a j .
A lbert Szlezwlk-Holsztyński, Je rz y  iu b o m ir- przynajmniej jakiś pozor różnicy 
gki, Wilhelm II, Otton (syn Karola) Hab- przekonań. O statecznie z Senatu uczy- 
aburg, Alan Ruhan a wreszcie Henryk Par- niono  nieszkodliwy p z y tu łe k  dla 
* e ń s k i  itftrat ces. Zyty). Ja k  widzimy ^est emerytów partyjnych, 
w czem przebierać. Kiedyż to monarchiści , # ,  .
nasi dokonają eiekcji.? Prof. Stroński zastosow ał także

Czytemicy nasi przypominają so -  metodę ułatwiania polemikt i p*ze- 
bie niezawodnie, że monografja  hr. szedł do porządku dziennego nad 
Piatera nosiia ściśie  naukowy charak- zarzutem k ró tkow iJz lw a politycznego 
ler. Chodziło  o  potomków królów P Dubanowicza, k<ó y to polityk je- 
poiskich. Nie było m ow y o szukaniu dynie z obaw y przed marsz. Piłsnds- 
kandydatów, me m ogło  b y ć  m ewy o kim dopom ógł do z ieu >ztałcenia 
e'ekcji.  Natomiast istotnie zwracaliśmy Urzędu . rezydenta Rzeczyposp >li Łj. 
od  je c  ikcji u w agę, że artykuł hr. Natomiast p. Dubar.owicz na łamach 
P la ie r ,  m oże się przydać k a n c e la r ji  tej Warszawianki ogłasza trzecią
cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej. co  do porządku cm on olog iczn eg o  
Kancelarja ta bowiem ośmiesza całą enuncjac ję sw eg o  stosunku d c  mło- 
Poiskę  rozsyłając pizez Pata  komuni- dzieży monarchicznej i zjazdu w Po- 
kaiy o  ks. na Pszczynie, jako o księciu znaniu.
z rodziny Piasiów . P ierw szą enu c jac ją  tego  rodzaju

Pow yżej pizytoczona cytata z 1,st P- D ubanow .cza do org. mł. 
Kitrjera Polskiego jest więc dzienni- nionarch. —  kuituazyjny i zachęcają- 
karskiei metody ułatwiania sobie po- cy>— drugą wzmianka Ag. wschodu „ża- 
iemiki przykładem klasycznym Ale w  dnego telegramu, a tembardziej po- 
ów królewski wtorek (we wtorek witalnego nie wysyłałem , List pieiw- 
pizedwczorajszy niemal w s z y s t k e  ga- szy stanowił tezę, telegram agencyj- 
zety warszawskie pisały o królu poi- ny —  antytezę, ten trzeci list jest 
skim; wspaniały sp o só b  monarchi- syntezą. Znajdą g o  nasi czytelnicy w 

cznej propagandy!) także inne organy dzisiejszym N. Słowa pod rubryką 
prasy warszawskiej znakomicie ułat- Sejm i Rząd.
w iają  sob ie  polemikę. Przechodząc do trzeciego pi3ma

Prof. Stroński w Warszawiance wa-szawskiego Kurjera Porannego, 
nietyle z profesorskim objektywizmem mówić należy nie o  ułatwieniu sobie  
ile z dużym polemicznym talentem i polemiki, lecz o ułatwieniu sobie mó- 
tem peiam entem  pisze pod adresem wtenia nieprawdy, 
m oje j  skrom nej osoby: _ _ Pisaliśm y już w czwartek zeszłe-

„Nigdy nie widzfcł w Jrukaoi: sejm o- tygodnia, że żadnej dyskusji per-
wych i w osobnych dziełkach zestawienia o - ’  . , , . n  . . .  •
*>k siebie różnych n o s k ó w  p słów , » e j  na zjeździe w [>on,a,i.u 
stronnictw  do poszczególnych artykułów  było, t e  p ow zięto  tam nawet uchw a 
K onstytucji t nigdy sobie nie uświadomił, łę w zbrania jącą człom<om Olganizacjf 
jak ie  b jły  dążności lew icy*. takiej dyskusji . Pom im o to  Kurjer

?o z w o ’ę so b ie  zauważyć, że to Poranny uważa za stosowne wypeł- 
«nigdy nie widział*, jes t  m oże co -  nić carą kolum nę tytułem „Mamy już 
koiwiek zatemperamentowe, natomiast króla Sykstusa I-ego", W ielk iego ta­
c o  do «nieuświadomienia so b ie  dą- ]entu publicysta Kurjera Porannego 
żen lew icy*— (o istotn.e zachodzą tu w swoich artykułach republikańskich 
największe między nami, a przyjaciół- poszedł najłatwiejszą drogą żartów

  lepszych i gorszych. Pocieszam y się
myślą, że republikańskie żarty Kurj.

D -r z y lu ja ls K i ,  O b i e z i e r s k i  i W i s z -  Porann. s tanow ią  drobny zaledwie
................................................  : ekwiwalent te j powodzi mniej repu-

oliKańsk.ch dow cipów , kfóremi zala­
na jest Warszawa, a których treścią 
jest niezgrabny snobizm  nie —  mo- 
narchicznego w każdym razie sy m ­
bolu w spółczesnego państwa polskie­
go. T e  ostatnie żarty z mniejszym są 
m oże wypowiadane talentem, z mniej-

f  - ----------
t ja W  0 1  lokują położnice i  chore z cierp ie- 
. i l S n u ć  niami kob.ecemi w Zakładzie Po 
tożaiczym  ul. W .-P o h  u l u n k a  Nr. 31.

! ! ! H Y G JE N A  U S T ! ! !

„ W IL D C S A N “

Pasta — elexir do zębów

Sp. Akc. W 1 L D T  i s-ka.

w Warszawie.
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szą werwą, temniemnic] dla Poiaka, 
któiy rozumie, że repiezem acja pań­
stwa i narodu to reprezentacja jego 
intelektu, kulimy, tradycji, są o wiele 
boleśnie jsze

Cat,

SAMOBÓJSTWO SAW1NKOWA,
m OSKW A. i3 v . (Pat). „R o sta" a o n o s i, 12 B orys S aw in k ow  

popełnił sam o o ó jstw o . D ow ied ziaw szy się o d  zarządu w ięzienia, 
że nie m oże liczyć na rew izję p ro ce su , S aw in k ow  rzucił się z 
piątego p iętra i pun*ósł śm ierć n a m iejscu  W  p o zostaw ion y m  
liście pisze o n , że w o b e c  braku zau fan ia d o  n iego  władz s o ­
w ieck ich , Co uniem ożliw iało  m u pracę, m usiat w y b rać śmierć.

Procesy Polaków o „szpiegostwo" w S.SiS.R,
Z  Rygi d o n o s z ą :
P rocesy  o  rzekom e szpiegostw o uprawiane pizez Polakow -w  Kosji 

m nożą siv jak grzyby po  deszczu. Przed kilku cln.ami - w K ijow ie  . toczył 
się przeciwko Poianowi Żukow skiem u osK tńżonem u o s z p ie g o s tw o  na 
rzecz Polski. Akt oskarżenia oparty zestal na raporcie G. P. U, Zarzucał 
on  Żukow skiem u, że w roku 1923 miał w stąp ić  do służby w yw iad ow czej  
polskiego sztabu generalnego. ' ■

Po dwudniowej rozprawie sąd wydał wyrok skazujący Żukow skiego  
na karę śmierci.

Zatwierdzenie zmień w konstytucji sowieckie;
Z Ry^i donoszą:
W sz ech io sy jsk i  centralny kuiniter wykonawczy t.Wcik) inaczej zwaiiy 

cżerwonyrił parlamentem zatwierdził projektowane przez kom isaijat spra­
wiedliwości zmiany w konstytucji sowieckiej. Zmiany te jak wiadomo, za- 
zadniczo zmieniają stosunek sowietów do pracy najemnej ■ do prywatnej 
w łasności craz zapewniają szereg przywilejów chłopom.

Protest mniejszości narodowych na Li:w'e,
PrzeciwKG litwinizacji szkół

Z Kowna donoszą ;
Uchwała z jednoczonego  wiecu polskiej, żydowskiej, niem ieckie j i ro - '  

syjskiej mniejszości narodowych Litwy przeciwko litwinizacji szkół brzmi 
następująco-

1) m niejszości narodowe przyjęcie niniejszego projektu uw ażać bęoą 
za brm am e złamanie przyrodzonego i świętego piawa każdej narodowości 
do wychowywania dzieci w ich języku rodowdym, 2) wykład w języku t b -  
cym jest gwałtem w obec woli rodziców  i duchowem parzeniem samych 
dzieci, 3 )  przymusowe nauczanie w języku większości zdradza wyraźny cel 
wynaradawiania przem ocą mniejszości narodowych, 4) wykładanie nie w 
języku rodowitym jes t  pod wieloma względami niepedagogicznern, q, p o ­
dobny stan rzeczy w nauczaniu początkowem doprowadzi do odepchnię­
cia dzieci od rodziców i osłabi więzy moralne w lOizinie, _ 6) po  oor>a 
ustawa nie będzie niczem innem, jak zdeptaniem zasad samookreślenia 
narodowego i demokra^yzmu, 7) pro jekt ów  jest  sorzecznym ducnowi 
Konstytucji oraz podstawom, na jakich oparta jest DeKlaraeja Litwy w o­
bec Ligi Narodów w dziedzmie spraw m niejszości narodow ych.

• W o b e c  p ow yższego  w iec mniejszości narodowych a) s tanow cze  p io -  
testu je pizeciw ko polityce gwałtu tych kół sejm ow ych, k ’óre ren pro jik t 
wniosły, b) nawołuje wszystkich, komu droga jest worność, dc poparcia 
mniejszości narodowych w ich prawowitej walce o narodową szkołę ludową,

W obawie widma „Barmatów"
Z Rygi donoszą:
Na osiaim m  posiedzieniu Se jm u  ożywiuną dyskusję wywołała interpelacja 

socjal - demokratów w sprawie pizekroczenia przez nicktó.ych ministrów 
o b o w ązu jące j  ustawy określającej prawa gabinetu m inistrów Interpelacja 
wskazywała, że ministrowie M ejerowicz, Dzer.is i Pauluk będąc członkami 

gabinetu są  jednocześnie udziałowcami w wielk ch  pr e Isiębiorstwach 
handlow o - przemysłowych, które w ten s p o só b  zy sku ją  roi.mai*e ptzy- 
wileje i ułatwienia, co  jest n iedopuszczalne przy sp iaw o w an iu  tunkcyj 
rządowych. Minister M tje io w .cz  jest członkiem czterech przedsiębiorstw. 
Bank w którym jest jednym z wybitnych członków min. Pauluk otrzymał 
n iedaw no ze skarbu państwa bardzo znaczny kredyt. Interpelacja pozatem 
d om aga się odrzucenia projektu rządow ego zmian w ustawie o  gabinecie 
ministrów, 5

P o  dłuższej dyskusji w g łosow aniu  interpelacja została odrzucona.

Nowy gab.nel belgijski-
4 r

Bruksela. 13. V . PA T. O  godz. 10-ei Vandevyvere (?) zawiadom r 
króla, iż udało mu się utwoizyć gabinet. Teki spraw zagranicznych, nauki 
1 sztuki, oraz komunikacji pozostaną w rękach dotychczasow ych m m ist.ów 
Vandevyvere (?) ob e jm u je  stanow isko prezesa rady ministiów i • ministra 

finansów. Tenę sprawiedliwości o be jm u je  były dziekan Izby adwokackiej 
T heodore , zaś rękę obrony  n arod ow ej gen. Kelldcauf.

TffL I

Konwent senjoiów
W A R S Z a \X’A, 13 V. Pat. Dziś po 

połu miu pod przew odnictw em  p. 
Marszałka Sejmu Rataja ooradował 
konw ent sen jorów  Sejm u.

Postanowi, n o  między innemi, ze 
p iątkow e posiedzenie Sejm u poświę­
cone będzie trzeciemu czytaniu bu d­
żetu Potem w pracach sejmowych 
nastąp, tygodniowa pi zerwa, w cza ­
sie której obrad ow ać b ę J ą  tylko k o ­
misje: w o jsk ow a 1 reform rolnych.

Następnie zastanaw iano się nad 
kwestją przewodnictwa " w  kom isjacn 
w związku z rezygnacją przewodni­
czącego  komisji r t 'o rm  rolnych wice­
marszałka Poniatowskiego, który, Jak 
wiadomo, przewodnictwo t tej komisji 
o b ją ł z urzęou 

- W  sprawie tej marszałek zako- 
iiiun k i w a ł ,  że w s w o im ,  czasie in- 
teipeiowany przez posła Staniszkisa 
c o  do tego, czy sp o só b  przewodni­
czenia wice-marszał,<a z -o d n y  jest z 
regulaminem, oświadczył mu już i 
obecnie to poiwieidza, że pod wzglę­
dem formalnym postępow anie w ice­
marszałka Pom a.ow skiego zgodne 
było zu ptłn .e  z reguiammem. O s ta ­
teczne załaiwienif • tej sprawy odło­
żono do następnego  posiedzenia 
Konwentu, które odbędzie s.ę w pią­
tek rano.

List dr. Dubanowicza. '
■ł

Urg. monarch otrzymała od d r- Edwarda 
Dabanowicza pvsła  o a ie jm  lisi następujący.

Szanown1 Panowie! —. -
W ieiząc w najlepsze .n tencje  Panów , z 

d rneie j z .ś  stiony zajm ując się żywo reoiją 
i praktyką z zakresu pr^wa politycznego, ud- 
pisałem  Panom na zap eszen ie do udziału w 
obiadach na temat mouarchizmu w Polsce, 
że z powodu wyjazdu do Lwowa, p rz y b jć  
0 0  " 'a r jw  nie Łi„gę. mimo, iż obrady Panów 
byłaby  dl - mnie nader inleresujące.

Oczywiście, pisząc tę odpowiedź, odmow­
n ą  choć j przejmą i pisząc ją  osobiście, w i- 
m ieniu wdasnem nie mogłem naw et przy- 
pu szczać, że będzie ona przedstawiona jako  
akceo do ..kcjl i-snów  na izecz monarcnizmu 
w Polsce i że w doniesieniach p rasy  prze­
tworzy się ona na „telegram pow italny" dla 
zjazau, naaesłan y przez prezesa jednego z 
klubów sejmowych.

spmwa lonaicnizmu w Pouce jakkol­
wiek otrenie wogóie nieaktualna, jest sama 
pizez sie zagadnieniem zbyt powaznem aże­
by ją  można rozstrzygnąć, ja.1: się to mówi 
„na v ivar\  w oderwaniu od btosunków re­
alnych Nawe. i spiawa, czy na tę " kw estje 
mam ja  czy ktoś inny z działaczow pui licz- 
nych ten lub inny pogląd, nie je s t  tak b ła ­
hą, ażeby je j  rozwiązania można Dyłe _ szu­
kać w przjgodnym  i prywatnym liście. Co 
do akcji Panów, mam o niej zamało wiado­
mości, ażeby można było przypuszczać, że 
m ógłby n za n ą wziąć pabiiczną odpowie­
dzialność — v r r ‘ł  ' -

Łhwila rozwagi, a zrozum ieją Panowie 
sw ój b łą i i mam nadzieję, zechcą ęo napra­
w ić, a 10 lem w ięcej, że błędne oswle.lenie 
całej tej spraw y opiócz niewy. rednych w y­
cieczek prasy lewicowej, dały asum pt jed ne­
mu z poważniejszych pism, a mianowicie wi­
leńskiem u ,.Słow n‘- do ariykułu tak  napast­
liw ego a pizytem, — co często idzie w pa­
rze—tak pełnego ignorancii, (zwłaszcza co 
do genezy obow iązującej naszej K onstytucji), 
że prawdziwie nie pr/y.iosi ona zaszczytu 
sprawie, w której ohroMfe występuje.
Za wyrazami poważanła Dr. Ęd. Dubanowicz

Po aprobatę Angiji
P A R Y Ż , 13.V [PAT]. Zaaprobowana przez Radę Ministrów noia Brian- ■ 

da, będąca odpow ieazią  na propozycje niemieckie w sprawie paktu gwa­
rancy jnego  nad Renem, została vr dniu wczorajszym zakomunikowana 
Anglji.  N o ’a będzie zakomunikowana rów nież Belgji ,  a następnie po z a ­
padnięciu zgody so juszników  rządowi Rzeszy.

, Olbrzymi pożar w Japoirji
2 ooo domów uległo zniszczeniu.

.T O K IO . 13 V. (Pat). Olbrzymi pożar wybuch: w Kumajan w ośrodku 
przemysłu jedwabnego. Pi zeszło 2 tysiące domów uległo zniszczeniu. Straty
są o !brzymie

* * >

Wyrok Trybunałt* Rozjemczego.
W sprawie katastrofy pod Starogardem !:

W A R S Z A W A  13.V. [PAT]. Dnia 13 D m. polsko-niemiecki T ry bu ­
nał R oz jem czy  w  G dańsku  ogłosił  wyiok w sprawie katastroiy kolejowej 
pod Starogardem. W y rok  jest naogół korzystny dla Polski. Stwierdzono, 
że linja nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa dla ruchu. D elegacja 
niemiecka stwierdziła, że podkłady są zdrowe. Sąd żądania niemieckie o d ­
rzucił. W yrok jest  bezapelacyjny, gdyż obie strony zgóry się na to zgo- 
dziły.

«  T E A T R  P JL S K I

I  przedstawienie dla inteligencji pracu. 
*  jacej po cenach zniżonych

|  Dziś

% Gwałtu co sięcznje
^  kcm ed ja  Ab Fredry.

^  Początek o g. 8-ej

5  " J u t r o

| Nie-boska komedja
^  Krasińskiego.|     ---------------
^  T E A T R  W IE L K I.

^  W ystęp

W ik lo r ji  . K a w e c k i e :

^  Dziś

1 Manewry jesienne
^ opeietka K alm ain
62  Początek o g . 8-ej
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Z  p o d r ó ż y  p .  D e l e g a t a  M a ł a  E n t e n t a  o r z e c  w  z w i ę k s z e n i u  w o j s k  Z  S ą d ó w .  Z tycli co  msją być sądzeni na
in j  1 1  r« i ^ i ~ w  r i* t  , • i ses<i wyjazdowej w dniu 18 maja w
K 2 ą o u  p O  W u e n s Z w Z y -  b l L T ^ a i S k l c h .  E p i l o g  S ta r o ś c iń s k ie j  s p r a w y .  Osztwame —  najwięcej obciążonym

? n \ Ł -  ........... A  , . . . .  „  W  dniu 12 i 11 h m . S a d  Ok- P'zez oskarżenie jest Marek Cieślak,
P A R Y Ż  13 V. V .  Mimsier pełnom ocny JuTcsławji^ w  F ą  yżu rę gowv w W ilnie rozpatrywał 1<tóry brał bezpośredni udział w ra«

Z 12 na 13 m aja  r.  b. w nocy o  podkreślił *  w  wjadzie p **0 *,$,■ &  wyn.k. konferencji Małe) Lm e.ity  zl owi egzik zez nas w FS ł 0Wit »  bunku w mają-ki p! Czesława Lu- 
godzmie 2 powrócił z podióży in- w W kaieszcie w si-zu ią ,  te  Mała Ententa troszczy się nietylko o  sw e z dn^  2 1 kwietnia g łośna kom skiego. Marek Cieślak, M ichał i
spekcyjnej n o  powiatów; - Sw.ęciań- wła£ e ,ntercsy. jecz  ś w "  ioma jest ponadto o m w iązkow, jakie nakłada sprawę b. starosty pow Dzieśnieńskie- J ózef Siiżowie oraz Bazyli, O izegorz  i
skieg-o, Brasławskiego, Dziśnierfekie. na nM ° e &l" e w ^  f ‘e* '  ‘ .... \ . g o  Kazimierza Dunin Markiewicza W incenty Bartosze —  m ają między
p o  i Dun.łowickiego Delegat Rządu gfropagfjn-da bois^ew ićlą o,raz mianewry mtlitarysGw U g a r s k i c h  i o r a 2  * sześciu sw eg o  czasu podle^- innymi na sumieniu g łośn e  napady 
d W ładysław  Raczkiewicz. węgie. skicn nyłyoy n a j j o w r i  nejszą groźbą dla porzą iku i  pokoju  w E u -  ,  h  urzędników  -** na folwark Krzywsk p. R om ano w-

Marszruta p o d rć i j  .nspekcy jne j r<™e  Ę n,eut*  l,:e mogłaby dopuścić do oowiększet. a stanu li- . 7g ” j b ? 2  —  o p ie ra ją c  skich i jćze fp o l p. M a.ji  F a lk ow sk ie j,
o b ję ła  następujące m ie jsce  w oic i:  W or-  czeb ie co  w ojsk, lóiegc. d mtigti się St j<_ i Budapesz. ood prt.ekstern s je lia zeznaniacu nadleśniczego 1?- W szy scy  wyżej wymienieni —  w spół-
n i a n y - O i e  r w ia t y - R y m s z y n fę ta - N ie -  Ło' ' f z n o s a  wewnętrznych, aie: w rzeczywistcsct dla pr zyv ro je n ia  o b o -  s j w państwow ych p Ew arysta  « r y  towarzysze '„ M u ch y 8 za wyjąikiem
sta liszki —Swir— H o d u c is z k i -  W idzę w ózkow ej służ >y w o js .o w  ej. Ostatnie wydarzenia N iem czech przyczy- • Z  , jrweniowała w tej sprawie W incentego i Bazylego  Bartoszów

- O p i a - B r a s t a w -  ^ o b ó d k a — P la ssy  ni,y s,ę wi oczm e do wzmożenia wyliw ałosci mmtarystow -b u ł-arsk ich  i ' Pl0kuratura J J czekają na g łos sprawiedliwości w
— Druja— Miory - C z e r d s -  L o n p o l -  węgierskich, którzy żr-wlą te sam e n a d le je ,  co  militaryścl niemieccy, H jo t e t w e n c i a  ta oociaenela  za so b ą  więzieniu8*  Oszm.ame.
[ )z ,s n a -Ł u ż k i— Hermanowicze— Ołę- ’  _ _ f  '  niemile skutki, gdyż zarówno p. sta- , , P r o c e s  p r a s o w y

b ok’e— Dundowicze— Łuc^aj —  Mań- T l L k G R A M Y .  rcsta  Markiewicz jak jego «p o m o c-a W . numerze wczorajszem w tej
kowicze— Miaazioł— K ob ylm k -M icn a- n jcy » zostali usunięci z mtratnyct f samej rubryce wkradła się zasadnicza
liszki— W ilno. “  P r o w o k a c j e  n i e m i e c k i e -  przeprowadzonych przez - policję re- posaa. Główną ich winą —  było u- omyłka w notatce pt. „Proces praso-

Na lin" wymienionej na 3/ru  y  ,  m . T1 wizyj w kołach bolszewickicn znale- prawian.e pomiędzy sobą handlu koó- wy“. ^Sąd apelacyjny wvrok sądu
ludność miejscowa bez różnicy wy KRÓLE w  G, .V (  ). ziono olbrzymią ilość broszui. Ks.ę- mi p-ństwowenu —  które jako bra ok.ęgowego-uniewinmający red „E x-
znania i narodowoc-cr z du< owien- związku z katastro ą pod b arogar „ arnje boiszew.ckie zostały zarr.knięie. ki podlegały publicznej licytacji pressu Wil.“ uchylił i zasadził p.
stwem sw< ini na czele w ała s o • den o d b y o  się tu aj wie kie , o -  sowiecki zawieszony. U c z -  Sąa po dwudniowych ohraarch  —- Maika L.atoura na zapłacenie 50C
decztiie pana Delegata Rządu, a- madzeiue publiczne, przyczem uc wa- ne p OZWOierija na p0 byt cofnięte. mimo silnej oor^ny— z pośrod '  o s -  złotycti kary oraz kosztów sądow ych,  
dając chleb-sól Oraz wyrazy hołdu i ion o  r tzo  ucję, L ‘ora w-kazując na . . . .  . . . . kaiżonych uznał bezwzględnie win- . . .  .
lojalności dla Rzeczypospolitej i Rzą- katastrofę pod -Starogardem w,ywa A n g l j a  ż ą d a  o d  G h in  o d s z k o r . o -  nvmi k;ProwniK5w ty ch niefortunnych — ------------------------------------------------ — 1—
du. W  pi zemówieniac i swoich lud- rząd niemiecki do użycia wszelkie!? - w a n i a .  następstwach licytacyjnych ope- Zarzuty podnoszone przeciwko kuratorjun
ność  w śiód  wie.u p-óśb napierwszem środków  celem zniesienia korytarza L O N D Y N . 13 V. [PATf. W ed łu g  racyj. B. Starosta ‘ KazWh e.z ' Dunin Wileńskiemu od trzech przeszło lat ncMą
m iejscu  stawiała żydama w dziedzmie gdaiiskiugo i włączenia Prus W s c h ó d -  wjadomości z Szanghaju , angielski Markiewicz został skazany na 5. m rozmaity charakter: Kuratorjuir odsuwało od
szkomictwa, odbudow y k r U  i po- nich do Rzeszy Niemieckiej. konsul geneialny zakomunikował ad- więzienia, a ex-zasiępca starosty  Prap- i zniechęcało do niej najlepsze siły
trzeo g osp odarczych  wsi, W o d p o ; w  h a n d l u  t. zw. --«chińskie j tloty nie- Franciszek Żurawski na 3 m, przy- miejscowego nauczycielstwa — bez różnicy
wiedzt na wszystkie przcmówienia i . . .  4 . | V  .. -- zależnej*, że zhomoardowanie ł pizez czem na m ocy obowiązujące; w przekonuń politycznych. Kuratorjuro sprowa-
powitania pan ' t le g a t  Rządu zazna- 11 kanonierkę chińską statku z podda- międzyczasie amnestji obydwum karę dz«to nowe siły »ie na/.hyt starannie bada­
cza! kuniecz o ś ć  jaknajoliższej współ- G E N E W A ,  .3 .V  ( P A f) .  Kouiisja  nymj angielskimi, z których jeden zgi- darowano. Resztę eskarżo  lyćh sąd .jąc ich przeszłość osobistą, tak żs zdarzały 
pracy społeczeństwa i najszerszycn ogólna prowadziła dalszą dyskusję  ną^ uważa za obrazę tak ciężką ’ iż uniewinnił. się wypadki sprowadzania nauczycieli z k«-
warsiw ludności z czynmkoini rządo- nad konw encją ,  dotyczącą k o n so l i  n ie rnoże tu b uć  mowy o zwykłem CsKarżonych między innymi bro- tedry (oczywiście w przenośni) aby ioh za- 
wyrri, charakte1 yzował najbliższe za- handlu b ro n ’ą. telegaci G rec ji  i przekroczeniu. Anglja dom aga się od nil i adv;okaci Kalinowski i Jasinski. prows izlć wprost do więzienia kainego. Kn- 
dama o czeku jące  państwo i j e g o  Turcji  stwieidzili, iż zasada równości władz chińskich zupełnego zadość- Rozprawie przewodniczył sędzia Sien ratorjum pod wzgięde® adm'nistracyjnej
ziemie w scu oónie  w dziedzinie nudo- krajów produkujących i krajów im- uczynienia. W y sok o ść  odszkod ow a- kiewicz, asystowali sędzia M uraszko sprawności zawioalo zupełnie, czegodoM-odew
wy i utrwalania Dotęgi Rzeczypospc) portującyoh mate <aty wojenne uzy- n ja ma być ustalona późnie j.  i ?°dzia honorowy Łopacinski. Os- są fatalne i tąjemnmze nadużycia w dziale
litej, wreszcie obiecał ludności pizyj- skała dalsze poddaw y w tpku oy- karżał podpr. W ąso w icz .  rachuby. ivuiatorji.m także pod względem
ście l pom ocą - w  miarę potrzeby i skusji. Przedstaw icie1. Polski gen. .r e r w a n i . °  r a k o w a "  o  b ł n k  S o -  *. __ .  politycznym popełniało Wędy, jak  np. »am-
niożhwosci państw ow ycn w dziedzi- Sosnkowaki wspólnie z delegatem w l e c k i  w  P a r y ż u .  ^ p i e n i e  „ i n u c n  , - kn^ ci8 | KIi; Władysława Jagieiły, Wresz-
nie g osp od arczeg o  życia o ia z  z in- rumuńskim stwierdzili w  związku ze PA RY Ż. 13.V. [PAT], „Telegraphen S e s ja  wyjazdowa W i enskiego S ą  cie Kuratoijum tolerowało niesmaczną, sak.- 
tensywną p om ocą  na szeroką skalę w 5prawrą ekspor*u, że specjalne poro- C om p any" donosi,  i e  rokowania, któ- cm O k 'ę g o w e  o  na posiedzeniu w dilwą i podej-zaną działalność p.' Świder-
zakt is ie  oobudow y kraju i poK ycia zenie ich kraiów  zostało  uznane i ze ,-e w ostatnich czasach toczyły się dniu 18 7naja w O szm ianie rozpafry- skiego.
siecią szkół terenu ziemi W i en- kom isja  zrozumiała ważność tej między dyrektorem rosy jsk iego  banku Wąć będzie sprawę Micnała i Józefa Zasłońmy się przysłowiem .w artykulik* 
skiej. sprawy. sow ieckiego a wielkiemi- bankami Slizów, Bazylego, G rz e g o rza i W in- mniejszym. Powiedzmyi „Lepszy wróbel w

P o  drodze pan Delegat Rządu ‘ . . francuskiemi w sprawie założenia ban- cen tegó  Bartoszów  m. wsi Małe Z a- ręku, niż Kanarek „na daobu“. Boimy się
wsiępowat do świątyń wszysik 'ch  K e z u l t a t y  r e w i z y j u  K o m u n i s t ó w  ku SOwieckiegc w Paryżu, zostały prudzie p o w a łu  W olnżyńskiego oraz bardzo, że po wyje/dzie p. ministra Orat-
vi'yzr.ań z kość ołami k a io li .k  emi na w  L o n d y n i e .  p'zerwane, poniew aż żaden z banków Marka Cieślaka m. w si D am aszepow . skiego stabll żuje się u nas stan poprzedni,
czele, gdzie witało G o  duchowicn- L O N D Y N , 13.V [PAT|. „Daily tiancuskich me chce subskrybować po- W ilejsk iego. ! ' kióry dopuścił do zniechęcenia nauczyciel­
stwo w sp o só b  uioczysty. C hronic ie"  dui.osi, że w następstwie łow y  potrzebnego kapitału. Oskarżeni należeli w czasie mię- 8twa» bomb u Lelewela i obrzydliwej roz-

Na linji J e t r a ik a c y  nej p o lsko-ło -  dz’ 1920  a 1923 r. do bandy, na pusty poza murami szkolnemi. Dlatego leż
tewskiej p. Delegat Rządu dokonał czele której stał Michał Su cl .ow , zna- będzicmv zadowoleni jeżeli p minister za-
inspekcji służby policyjnej straży gra- w  w5ZV5tkich miastach p ow ia to-  potrzebami jej na najbliższą przy- ny pow szechnie p o .  nazwą „Muchv« łatwi przynąimniej sprawę p. śwbierskleg.- 
n icznej,  badał stan wyszkolenia i h } mmŁ h p o e |e<-rat Rząou sz łość  * ’ oraz Z acharjasz  Lewicki. Banda ta Podwala ^  na -tfSWe stosimkł bardzo dodat-
przyspoeobienia funkcji rarjuszów po- > u *ul , Iczne N e g a c j e  słowa- Dnia 11 maja r. b. o d było  się w operowała bezkarnie na teren.e po- u i c - z o l ;yJ1y wiaurędziałającą energir/.ni* 
hej! oraz zwiedził placówki.  ̂ rzyszeń społeczno-kulturalnycji, przed- Hermanowiczach u ioczyste otw arcie  wi?tó>v ^ o ł o ż y n s k i e g o ,  W ilpnskiego . ,

W  Leor pol^u na gra^ icy ^r. xo- stawic jejj . m ieiscow yrh władz i po- komunikacji i pośw ięcenia now o zbu- 1 O szm ianskiego, gdzie dokonała kil- oa owns i ■-o ,tcjn< „ mier* » »*e.
so  e ó e j  powi ał p. e e ^ a a  ząou s ^ . Eegj5,|nyc j1 petentów, załatwiając na dow anego m ostu  na rzece D zi3 'ence. kanaście bezczelnycb rabunków. O stat-  uego zapowiadali od dawna, ze usuną z
dow ód ca  brygady ochrony pogram- m , , l er-,g phr„ch spraw. W po- Akt i pos /ięcenia m ostu do- nlr“ w y s y p e m  tej bandy był napad Wiln. kuratora Gąs,orowskte5o. *dą|e sic, 
cza w k Ru msza w towarzys-wie i z c ' e e ó -nych ^ n k t ą c h  sw e j ar- k mai p ro b o s ;  ;z m ie jsco w y , ks. j r .  w dniu 6  maja «92o r. na folwark «  w y^iadam o .y,a obietnic ^ a io  Sk.tek
wyższych oficerów s abu, składa[ą< S7rn)v n Deleuat Rządu o ć b v ł  knn- Bobicz. zaznaczaiac w nrzemówipnin M oszm no własności p. C z cs  wa Łu- , « ny. es o ma y przykład wpty-

S  PV , ą  rimud i ) C^eiega żetaml g m jrmymi, stanem  szkolnictwa, wej ludności, która ch ce  być czynni-  . • i - * ”  r  n u  • ■ ■
Rządu placówki i dcęwodztwa .p o -  d r6  f  g p ^ Wamj góspodarcźem i, Kierh postępu  i bu d o y y  odrocfzbiiel rJasz Lewicki stanęli w d n u  11 czerw- w  mę w tak cięzkid.warunkach-.um
szczególnych kompan,, i batalju.id w, e|zcie b{ di ,ą c  stan wyszkól da i R .ccz/ p osp olitc j .  A  Defegat Rządu w ca 1923 r* PrZcd ^ d ę m  doraźnym .Po jer Wilecki" za najstosowniej*e i nnjpil-

dokonyw ując m sD ek.ji kon olu j ■ s l j i ^ b zPiec7.eństwa po- 'odnow edzi swej zaznaczył doniosłość W*»tepnęm rozpatrzeniu sprawy ę *  n w  u w *  źąuanie usunięoia p. Turków 
stu y g .anicznej j  badaj c Stan (jc jj  pańsiwowej, W gminach zni- dróg d o b a c h  i n .ostów  trwałych w s t3 ' 10^ 10110 wowr. aś dz. l d o  aźme skrego, a to dlatesro, *e p. Turkowski êst
skoszarowania i zaopatrzenia s tra ty  s ^ z0FnyCl p 0 ? , Brasławskiego, Sw ię -  życiu gosp od arczerr  i ekonom icznetr v'-’i e ' wymienionych or. y w ód rów , a endeUen: i ie należy do Macierzy szkolne,
granicznej. - — * * - -  or-i .1 /oeboi 4AMtrołi r\rwn rLi,lłi.itz ----------- ^J  ~— "  —: ■-

W  O psie  p. Delec
udział \v siedzeniu \Vydziału zn)SZCZeń wojennych i na linji b. do pracy wspóinemi o , n  0 ^ , , m - . - -

v\ a wego, na którem zosia- memiecKo-rosyjskich, za- zakresie dia dobra m oralnego i ma n a  vyroku sądu doraźnego je s t praykh.dena w asuje te>
y poruszone n a ^ a ź m t js z e  zagadnie- naW'*  ip r Kcia OQr>uuowV i terjalnego państw zostań iozstrzelam w dniu 18 czerw- tacy jn e j i szkodliw ej roboty, którą niektórzy
nia z dzieozmy samorządów. J . V . ca 1923  r. w  Oszmianie. L nazywają polityką.

A. A W E R C Z E N K O  N ajbezsensow niejszy to poiedy- okolicy  o  ! rozkoszną zam:e jsk ą  ście.Jakaż fatalna pomyłka. Daruj pan, zalecam. W  każdym razie pożytecz- 
5 nek z meżem, którego żonie wam się willą z zim owym ogrodem, bukow ą na Boga, pizeoraszam. nie jsze to niż ciskać się, jak  zające,

Jak wytępx pojedynki. zdarzyło nieszczęście sp o d o b ać ,  i aleją t stawem, w  którym karasi ho- —  Żadnych przejmosin. Takie po- pu hotelach, n iepokojąc rozsądnych
k‘ó ie g o śc ie  zakatrupili według w sze!- dowało się w ięcej niż było  osłów myłici zm ywają się k'wią. ludzi—

t^rzekład z rosyjskiego) p rzepiSów  kodeksu honorow ego- w śiód  jeg o  f jac jem ów . —  Czyją? doKumentniepostarałem — Szanowny panie! Za te słowa
Pojedynki, bezwzględnie, rzecz W  tym wypadku mąż traci najprzód W  potze obiadow rj poszedłem się wyjaśnić. dasz pan nam sa ty s fa k c ję ..

okropna. żonę, później honor, później —  życie, d c  restauracji \ zamierzając z jeść  o- ' —  O  to mniejsza! (M ojem  zdaniem —  Ma się rozumie. Jak  pojedynek
Ale jak z tem walczyć, jak je  wyte- dane mu przez W szechm ogąceg o ,  bDd (a w tym czasie miewałem I logika głupia). Jutro  proszę czekac to poiedynek. . Z rob im y  sob ie  taki

p ć? n ” który i bez nas d oskon ale  sie orjen- poważne sumy) zawołałem zamyślo- na m oicn zas^pców  „ piknik. A tymczasem., łaźcie już
Wielu się brało za to. Ale— przy- tu je kiedy zajdzie potrzeba kres temu nego  kelnera s to ją ceg o  opodal: —  B a je c z n ie ,—pom yślaw szy, zgu- idźcie. B o  ja kawy jeszcze z racji wa-

stąpią bliżej, pokręcą, pow iercą i — życiu położyć-  ̂ —  Kelner’ dziłem s i ę . — Przyjmę ich jak książąt szej me piłem.
zostawią. Zresztą, dzisiaj w śiód  m ętów  usta- poruszvj sj£ udzielnych 1 • Kiedy wychodzili, m ogłem  zauwa-

1 znow ut ludzie, z ognistym tem- la się zwyczaj —  wmrosi o r i ja ć  kijem ' ■ '  ̂ ^  Rozstaliśmy sie zim no i o sch le .  żyć z ich p leców , że nie byli zado-
peramentem, szatańsko hardzi, —  kochanka żony. A są i tacy rnęto wie, . *£e n®.r* wi zasnąłem wyjm- Rano, zjawili się u mnie vr hole- woleni z m oje j logicznej 1 i pouczają-
strzelaią do siebie jak na polowaniu, którzy, dowiedziawszy się, że żona cie e z U jZ ł- lu dwaj: rudy, o  czerwonej tvvarzy i cej gawędy.
sieka i kłują sw oich bbźnicb z zapa- ich zdradza, rękami i nogam i starają O tr ó c i f  sie, uważnie spojrzał na żółtym krav.racie , i  czarny, o tw aizy  N astępnego ranku miałem ich już 
łem, który, jeśliby został użyty jakoś się ją  zepchnąć w ob jęcia  szczęśu- mnie i osch le  zapytał: gdzieniegdzie biaret gdzieniegdzie si- czterech: byli i czarni i biali i nawet
ceiowiej, npiz. przy mięciu kawy, —  w eg o  wybrańca losu, po w ieczne —  T o  p a n . . ‘ do mnie? nej, którą to kombinację dodatnio cie- jeden schylony wiekiem siwowłosy
napew noby oał z półtorej filiżanki czasy. T o  ju t  zbyt okropne, trudno —  D o djabła... C o  tu dostanę... niował zielony krawat. osio ł .
tego pożytecznego i rzeżwiącego na- na a et usprawiedliwić tak straszny Wzruszył ramionami, p o w e t o w a ł  T ęcza  ta uroczyście skłoniwszy —  C o  panow ie so b ie  życzą?
poju czyn zwyrodniałego męża! Ale w róćm y w pugilaresie i wyciągnął stamtąd stę odrazu przystąpiła do rzeczy. - -  Przychodzimy jako zastępcy

Zdaw ałoby się, niema środ ków  do pojedynku. Niema w ięc sp o so b u  kawałek b rs to lu  —  Pan wczoraj obrazi* ' naszego dwuch naszych przyjaciół, dotkliwie
na wyplenienie pojedynku —  tego  dla zwalczenia tego p otw orn eg o  prze- —  C ó ż  to? ( mocodawcę i . . .  ’ przez pana obrażonych.
vielce nieprzyzwoitego, ponurego i żytku? —  Bi.et! : — Ale2 , panow ie!— porw any szcze- ‘ —  Jak się masz, dziadziu —  Ty
rze dennego kaiectwami zwyczaju. j es t! sp o só b  racjonalny, nieszko- — P ocóź |?an mnie to daje?! —  rą przyjaźnią krzyknąłem — Takie z się też na swoich sztywnych kulasach

Główne przyczyny pojedynku —  diiwy i radykalny. ' obruszyłem S'ę.— Ja  chcę  jeść, a to... was sympatyczne chłopy a przestaje- przyw okteś. Oni jak oni, młodzi,
>l "ona i restytucja honoru. P rzy- Kto  g 0  wynaiazł? —  T o  jes t  mój bilet... cie z byle szują! wiatr w  głowie świszczę, aie ty dzia-

pzyn.y W swoją aiogą,_ rozczłunkowu- j a ' —  Ale pocóż mnie? Nie wybie- —  Jak  to  .. za pozwoleniem!? dziu, już wnuków masz chyba, o zba-
,ią s ; na, te  iaR powiem, sekcje: a) ^  ram się w caie  składać panu wizyty — ' C o  fam pozwalać! Pracow ać wieniu duszy czas pomyśleć,..
z powodu ukochanej dz'ewczyny, b) D z 'Ko wrzasnął, jakby g o  pokrzy- trzeba moi panowie, pracować, a nie —  Takio słowa wymagają krw —
pa> ai entarny pojedynek, c )  meprzy- P ew n eg o  razu przyjechałem dla wą p o  gołych plecach smagnięto: > bąki zbijać! O t pan naprzyuład..., jak wszasnęli wszyscy czterej. 
znav*/anie 'iektórych w łaściw ości wypoczynku do p ew n eg o  miasteczka, —  Pan się me wybiera? Z a  to  tam pana... —  czermawy —  z urzędu —  Ależ bezwględnie! T y lk o  uwa-
stylu archi -‘k tonLznego  twrarzy prze- które, jak odriosłem  pierwsze wraże- moi sekundanci wybiorą się i jutro uciekłeś, a co  na to  pow ie przełożo- ża jcie  proszę na schody, tam ciemna-
ciwn/ka, („m m e poprostu nie podooa nie, było opętane maują pojedynko- rano będą u pana! na władza? wo.
się forma pans ifg o  nosa")  d) poje- wania się każdego z każdym i. z byle —  No, jeżeli wszyscy fagasi re- —  T o  m e pańska rzecz! Kiedy wychodzili obrażeni i przy-
dynek ^ ruężem, ż na którego poczu- jakiego pow odu  ' stauracyjni. którychżem kiedykolwiek —  Jak to nie m oja? Praca uszła- gnębieni krzyknąłem,
ła do ciebie wolę bożą, e) znieważę- O byw atele  roaza ju  m ęskiego cho- żłajal. będą mnie v/yzywali na ude- chetnia człowieka, a  panowie? Jakie —  Dziaaku! 
nie słowem, znieważenie cz>nem —  dzjff ulicami w tak posiekanym ptane pole... ż y c e  pędzicie? Pan tam, drugi, rudy? —  No?
czem się trafi, w  zależności od tego porąbanym  i |jod7.iurawionym stanie, —  Nie jestem fagasem. Na bilecie Przeczytał pan kiedykolwiek z tuzin — \ o  zbawieniu duszy nie za-
c o  się znalazło pod ręką iteracki że cnirurg rr.ieiski budował już so b ie  wyraźnie: budowniczy miejski, znośnych książek? Czytał pan B o e lsch e  pomnisz?
pojedynek i t. p trzecią kamienicę i dobijał targu w —  Ach, weź to djabli, rzeczy wi- „Miłość w  przyrodzie"? Usilnie —  Z a  to  pan też odpowie.
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A i e K c n f r a  z r j i r s i t y o
ofiary kaiaatrofj w jim n . inr. J. Lelewela, odbędzie się w dniu 14-ąo » a ja  
1925 w cerkwi św. Ducha (O strobram ska; o godz. 10-ej. na które zapraszają
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i l-ma Wileńska Drużyna Harcerska im. J .  Jasińskiego
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Posiedzenie Izby Poselskiej.
Na w rzorajszcm  posiedzeniu Izby. 

P oselsk ie j ,  poticzas rozprawy n«d 
bu oże le m  ministerstwa spraw y oj- 
skowych, g ło s  zabrali posłow ie  Za­
łuska  Iz w. Iud.-nMr,J który oświadcza, 
źe  rlindenburg jest słowikiem w ios­
n y  i Mączyński, który mówi o  mie 
czu z p o a  Grunwaldu. Poseł Feld­
man uskarża się na u pośiedzerie  ży ­
dów w armji.

Poseł Miedziński [ Wyzwolenie] 
stwierdza na wstępie, że klub jeg o  
za jm uje opozycyine stanow isko  w 
stosunku d o  p. Mir stra i z tego po  ■ 
wodu wnosi o  skreślenie 100 złotych. 
Mówca wskazuje na wielka liczoę s a ­
m ob ó js tw , jaka w roku 1924 miała 
m ie jsce  w armji. Z  ko-ei przechodzi 
d o  gospodarki groszem  publicznym 
i p o rusza sprawę nadużyć w dziale 
marynarki wojennej, oraz przypomina 
afere poborow ą Z ap łaty ńsk eg o. Jako 
ostatn i zarzul przeciwko ministrowi 
mówca porusza powtórnie sprawę 
uposażenia wskazując na ucieczkę z 
artmi wielu oiicerów.

Bosdł Barlel [klub p iacyj nie wy­
stęp u je  przeciw min. SiKorskiemu.

Zabrał g łos p. Minister Sikorski, 
któiy  oświadczył, że jedncm z naczel­
nych zadań o b ecn eg o  k iera . ,n ictw a 
w ojskow ego jest dążenie d o  tępieni- 
maaużyć, które zresztą w w ojsku  
zaarzały się rzadziej, niż w innych 
resortacit. W y k y c i e  nadużyć p o b o ­
rowych i w m aiynarce jest  wynikiem, 
planowej akcji rozpoczętej w roku 
1921. W szy scy ,  którzy w związku z 
tern ponoszą  jakąś winę, będą po­
ciągnięci do odpowiedzialności.

Z a n u c o n o  nu, źe zbyt mało ener­
g iczn ie  wys ępuje w obronie inteie- 
có w  materjalnych wojska. Zmusza 
m nie  to do pewnej niedysKrecjji. O to  
od k>lKU tygodni jestem  w ost ie j  
•wa>ce z ministrem skaibu , ale załat­
wienie tych zagadnień zależy od 
unormowania sytuacji gospodarczej w 
kraju, a me od dobrej woli ministra 
spraw w ojskowych lub ministra SK?r- 
,ou. G o  tego czasu wojsko będzie 
pracowało z całem p o św ię ce n iem 'ja k  
mu nakazuje żołnierski mundur. W  
dyskusji dało się zauważyć pewne 
zaniepokojenie, że mamy za mało 
sprzę tu w ojennego. Odpow iadając na 
to  p. minister aowodzi, ze robi się w 
tym zakresie dużo, jednak jesteśmy 
w gorszem położeniu, gdyż musimy 
o d robić  dotychczasowe zaniedbania.

Po koncowem pizemówiemu p o s ­
ła Czeiwerryrrskiego, przystąpiono do 
głosowania. Budżet M-slwa Spraw 
W ojskow ych  przyjęto bez zmian, 
odrzuca jąc wszystkie wnioski dem on­

stracyjn e o  skreślenie 100 złotych na 
znsk nieufności c o  minisira

Posiedzenie Senatu.

Na w czoiajszem  posiedzeniu S e ­
natu po referacie senatora Siealeck-e- 
g o  (PPS) przyjęto bez zmian projekt 
ustawy o sam oistnym  podatku w yrów ­
nawczym dla pokrycia deficytów b u d ­
żetowych gm.n wiejskich b. zaboru 
rosy jsk iego  w t o k u  1925 W zwią­
zku z tern przyjęto rezolu c ję , 'w zy ­
wającą rząd do przedłożenia noweli 
do ustaw y o uregulowaniu f in a n só w  
kom u n an ych . 

r ' W ice-m im ster dr Markowski wy­
powiedział się przeciwko tej rezolucji, 
jako zbędnej, gdyż now ela taka jest 
właśnie w niesiona.

Następnie przyjęto bez zmian pio- 
iekt ustawy, dotyczącej rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolite, o 
zastosow aniu  z łotego do obliczenia 
wkładek {premijj jako też św iadczeń 
Dublicznych [tent] ora? projekt usia 
wy o  odszkodowaniu dla pracowni­
k ów  przedsiębiorstw spirytusowych, 
którzy stracili pracę, wskutek prow a­
dzenia monopoiu.

P o  reteracie sen. Hempia [Z.L,N.j 
p izyjęfo  projekt ustawy o  nteini- 
czych przysięgłych wraz z kukom a 
poprawkami zaproponowa^emi pizez 
komisję oraz p o p aw k ą  senatora 
Thullie fCh.D .j zmierzającą do tego, 
ażeby pewne prace miernicze mogły 
być wykonywane wyłącznie pizez 
mierniczych p 'zysięgłych  inżynierów 
P on ad to  przyjęto dwie rezolucje, z 
których jedna wzywa rząd do wn:e- 
s 'em a projektu ustawy o izbach mier­
niczych, druga zaś wzywa rząd do 
przedstawienia piojektu  u siaw y  o 
przepisach mierniczych, jednolitych 
na całym obszarze R zeczypospolitej.

Z kolei Izba przystąpiła do n o ­
weli ' o  scalaniu gruntów. Referent 
sen b o ja n o w sk i  (Z. L. N.) pizedsta- 
wił zmiany zap ion on ow an e p z e z  
Komisję, oraz rezolucję wzywającą 
rzą 1, aby wydał w najbliższym cza­
sie popularne wydawnictwo slresz- 
czaja.ce zasady ustawy w celuuprzystęp . 
menia jej dla szerokich mas. Dyrek- 
łor Departamentu M-stwa R eform 
Rolnych p. Kasiński w imieniu rządu 
o św :adczyf się za zwolniemem od 
podatku gruntowego w wyoadkach 
bezpłatnego scalania gruntów.

W  głosow aniu  przvjeto ustawę 
z poprawkami komisji i senatora 
B ły sK O S z a .  Przylęto rówjiież rezolucję. 
Na tern zakończono obrady. N astęp­
ne posiedzenie 19 maja o godz. 4 
popołudniu. O brady nad budżetem 
rozpoczną się po Zielonych Świat­
kach.

ten w  żadnym innym Kinie wysta­
wiony nie będzie. W o b e c  tego  z a ­
chęcam y wszystkich do ebejrzania 

nów  jjożaiuw ych  147 w rem nie* w jak  najkióiszyni czacie tego 
I Ł  Dziś wsch. si, c  & 3 ni. as czynnych 9, szluz 173, wantuzów  5, prawdziwego aicydzieł? fe!mu pol-
-1“  ł E odwoam eń 9.   r  1 ' s k ie g o . "•  1 1 "

. o g. i m  7. Stacja pom p w ciągu 1924 , .  do-  —  W yjaśnenie. Narodowa Grga-
o starczyła wody 778/ 3700  wiader, czyli iiizacja Kobiet podaje niniejszem do

W IF  ENSKA. w porównaniu - z  rokiem 1923 wiadomości społeczeństw^," że przed 
- " działalność znacznie wzrosła. ' ' zawarciem umowy z kinem Heijos w

—  (g)  Z p ob ytu  p. n j i i d s t r a  O p ró cz  tego, z p o s ió d  innych sprawie wystawienia obrazu „O aro- 
S t  G rab sk iego  w  W ilnie. W dniu robót, wstawiono w roku 1924 dla cizona P o lsk a1' robiła staranie poro- 
13 b. m. o  godz. 8  min 11 rr.no nowych połączeń 52 wodomierze, zumienia s,ę z polskim kinem Jutrzen- 
przybył z W arszaw y do Wiina, Mini- czyli że sieć obecnie posiada ogółem  ka> co  ze w rg lę a ó w  technicznych 
ster Wyznań Religijnych i Oświecenia 62U wodomierzy, z tego 461 miej- okazałe się niewykonalne. Sala zaś 
P u bliczn eg o— p. Stanisław Grabski. skich i 159 prywatnych. ; miejska zajęta jest dotychczas p rzez

Na dw orcu kolejowym spotkali p - i _  ^  Zasiłki dla straży  o g - opereiKę żydowską, 
mmisira. ’ ' '  “ ' om ow ych. W  roku ubiegłym od Dv- _—  P o w szech n e  w ykłaoy

Delegat Rządu p. Władysław Ra- rekcji W zajem nych Ubezpieczeń,1 o -  u n iw ersyteck ie. We czwartek,' 
czkiewicz, Komisarz Rz^du na m. W il -  trzymały zasiłki pieniężne następujące 14-go  maja 1925 lo k i  ? o  go- 
no  p. Wir.ibor, p. Kuratoi G ąsio- straże ogn iow e: w  Wilnie, Niemen- dżinie 7-ej wieczorem w Audytorjum 
rowski wraz z dyrektorami szkól śre- czynie, N ow o-W ile jce ,  Oszmianie, tizycznem (Nowogródzka 22) 1 prof. 
dnich i wyższych urzędników Kura- Sm orgoniach, Sw ięcianach, i N o w o -  d-r Józef  Patkowski wygłosi odczyt 
totjum wileńskiego, przedstawiciele Swięcianach, Hoduciszkach, Łyntu* P- .O  promieniach katodowych1'. 
Magistratu i instytucji społecznych. oach, IgnaNiie, Świrze, Braslawdu, W stęp  50  gr,; dla młodzieży 

P minister p-zybył w tov> trzy- Krzywiczach oraz w o jew oazk i zwią- 20  gr. 
stw-e D y ick łora Departamentu O g ó l-  zek s t .aży  polarnych - i w ojew ódzki —  W ycieczk i ro ln icze . Zwią- 
n eg o  p. Dawidowskiego, oraz o s o b i-  związek kóIck rolniczych — gotówką zek Kółek Rolniczych ziemi W d eó- 
s tego  sekreta. Zo. 10 tysięcw zrotych oraz w naturze 1 skiej organizuje w ciągu bieżącego

Niezwłocznie po p.zybyciu do sikawkę, 1 beczkę żelazną oraz cały lata dwie ■■ wycieczki: od 15 oo  d c
Wilna, p. mimster udał się do M* szereg innych narzędzi I i materjatów 3 0 - g c  czeiwcr 1 ua w y ztaw ę^  * W s i  
mnazjum im. J. Lelewela, które było pożarniczych. • P o s k ie j»  w LisKOwie, następnie do
przed kii ku dniami v 'iuownią tra. Staraniem tejże Dyrekcji odbyły  Poznałiskiego, Pom orza dla :wiedze-
gicznych w ypadków. > . się kursy 1 instruktoi skie pożarnicze nia w zorow ych gosp od arstw  i wre-

Tu la j  p. minister odbył konferen- w Swięcianach, Nowe Wilejce, N ow o- szcie przez G d y n .ę -  G d a ń sk — W ar- 
c ję  z profesorami, oraz matmzysiami Swięc, anach i w  Wilnie; te ostatnie szawę z powrotem. D rug ą— od 5-go 
tego gimnazjum. Nie trzeba chy a dla związKu Kółek rolniczych. ■ do 23  lipca— do Finlandji przez • Łc- 
riodawać, że p r e d m o t e m  ej konfe- -  ~  U w «dze policji. M ieszkańcy twę i E ston ję ,  głównie w c e l u '  zapo- 
ren, ji były ostatnie wypadk w rze- ui.cy artaki uskarżają się, źe od znania s ;e z tamtejszą hodow lą byd- 
czonem  gimnazjum. pewnego czasu grasuje >am wieczo- }a miejscowego, mleczarstwem uprą-’

Po konferencji w  gimnazjum p. rem grupa o so on ik ó w  w l^zb ie  10—15 wa lnu i wreszcie ru ch em ' sr ółdziel- 
Minister zwiedził niektóre szkoły śre- i swem zachow aniem  wprost terory- czym w rolmctwie. K oszta  bez utrzy- 
d' ie, oraz jedną szkołę pow szechną, ^ują przechodniów i mieszkańców, mania wyniosą dla cz łonków  p erw- 
poczem  złożył wizyty ńskupom  Zagrażają  nożami, tłuką szyby, łamią szej wycieczki 110 zł., drugiej (za- 
Obu wyznań chrześcijańskich. F o po płoty, przyszykowane d c  zamiany granicznej) 2 0 0  zł. Z ap isy  na czion- 
łudnui tegoż dnia p- minister odbył słupy telefon czne rzucają p o p rzek k ó w  przyjmuje w ograniczonej ilości 
w pałacu na placu Napoleona k o..-  u.jcy i t. d. Powtarza to się pra- oraz wszelkich informacji uaziela 
fe ienc ję  z d y rek tea m i szkół śrearnch, wie co wieczór Związek Kół. Rom. z W i! .  (W ilno,
poczem przyjm ował delegacje uraz _ O y r e k c i a  gim nazjum  im F>e»hulatTka 7). 
o so b y  zainteresowane ostatniemi wy- j  L elew ela komunikuje, że dnia ~  T o w a rz y stw o  W iosiarsK ie.
padkami. . 15 b. m. (piątek) o 1 godz. 9 rano ^ arz4 d podaje do wiadomości pp.

Dziś, dnia 14 M, ł  no ter zwiedzi o ^ p ę ^ i e  s ję w  kościele S w .  Jerzego członków  owarzystwa że uroczy- 
sz e r e g  szkół i zakładów naukowych uroczy5{a jvącza $w., te g o t  dnia w t ł o s c  o tv 'arcia  przystani, podniesie- 
poczem odoędzie się dalszy ciąg tvm że pościele o godz. 16-fej sp o -  % f,ag* ' chrztu now ej lodzi od  >ę- 
komerencji.  . . .  wiedź uczniów, cłnia 1 16 b. m. o  u :ie  w  niedzelę 17 b. m. o godz.

Wieczorem tegoż dma o ;-pdzmie e c ąz g rano —  Msza Sw, i wspólna U  ei ran0» poczem nastąpi wspólna 
9-iu 4 2  p minister udaje się z p o -  Komunj-a [ ekcje rozpoczną ^ię w v ' vc eczt"a łodziami i s ta tk ie m ' d c  
w.otem do V arszawy. poniedziałek 18 b. m. o  godzinie 8  ^ erek . W  dniu lym wejście na przy-.

■ —  (a) W  sprawie dotacji n a  rano. ” 'n stań tylko dla członków i ich rodzin
remont dla szkoiy w B u k i s z -  —  Komitet Honorowy Obra oraz zaproszonych gości,
kach, W  tych dniach k o m is j i  z z u  . O d r o d z o n a  dolska'- '  oznaj- Jednocześnie Zarząd komunikuje,
M im steistw a Rolnictwa i D ó b r  ru a , że prawo wystawienia filmu w P '4iel{ 22  o m. o godz. 6 ei
Państwowych badała szkołę w Bu- «O drodzona Polska» w Wilnie ma wec/orem o d b ę lz ie  sie ogó lne nad-

Narodowa Organizac,a Kobiet i obra  z zwyczajne zebranie dla rozpatizeuiakiszkach.
Powyższa kom isja  zapewniia, - ii 

Se jm ik jeszcze w roku bieżącym ^  
otrzyma dotac ję  na remont tej 
szkoły.

—  (g) Z  p o s i e d z e n i a  S e j m i k u  
W i l  - T r o c k i e g o .  Na posiedzeń i 
sejmiku W ile ń sk o -T ro c k ie g o  w dniu 
12 b. m postanow iono mzystąpić, 
v> razie otrzymania pożyczki ~ic r o ­
boty  inwestycyjne, do reperacji drogi 
W a k s  - Landw aiów .

Na tym że posiedzeniu p o s ta n o ­
wiono w ysłać r a  wystawę w L isko- Do nabycia w Redakcji Księgi G aibaiskn  i
wie rolników, k tó rz y  po zaznajomię- lei. 82 (lokal Biura R eklam ow ego}' oraz we

|  N A JL E P SZ Y  Ś R O D E K  O D Ź Y W C 7 Y  J
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Wyszła z druku

—  Odpowiem, mój gołąbku srebrno- 
pióry, odpowiem... jeżeli do tego  cza­
su p ió c h n o  z ciebie się nie wysypie.

Następnych ośmiu, nazajutrz, 
p z j jąłem z punktu ostro.

—  Jak to panowie, zdziwiłem s:ę, 
jakże dyrektor was nie upilnował?

—  Jaki dyrekioi?
—  D om u obłąkanych. ZiCsztą, 

warjaci są d jabeisko chytrzy. Jakże 
w ar" się udało u c ię ć '

W rzasnęli chórem .
— Takie słow a w ym agają .  ,
—  W ie m .. .  wiem * k iw i. . .  Czy 

fałem, słyszałem,.. No i c ó i  z teg o ?
— W ięc  pan się zgadza?
O bejrzałem  ich z głębokim sm ut­

kiem.
O  zwyrodniałe miasto, te wązkie 

łby, tępe spojrzenie, ten zdeform o­
wany przekrój czaszek. . .

Następnych szesnastu już s i -  nie 
zmieściło w moim p o k o ju . . .  Przys­
łali odźwiernego z oznajmieniem, że 
czekają rr.nie nz dole. W yszedłem  na 
b a lk o r  i przyw tałem  lcii całą ser­
d ecznością  i wylainem —  na jakie 
mnie tylko wtedy było stać.

—  Cześć, troglodyci. tiKio jest 
hersztem iego stada nierogacizny. Czy 
wystarczy, jeżeli was ooezwę pasoży­
tami, śmierdzącymi tchórzami .nfu- 
zorjami. D o  wyboru. C o  się komu 
p oooba.

—  C o ?

—  Krwią, k rw ią . . .  ma się rozu ­
mieć. Spłuczę, w szystko spłuczę. A 
eraz lora ze dwora. 
f Już p o d  koniec drugiego tygo­

dnia w mieście powstała pamka: za­
brakło sekundantów. Zgarniano wszd- 
kie nieużytki —  paralityków, g łu c h o ­
niem ych i epheptyków. Jednak k.yzys 
if a stąpił.

C hw ytano Tra ulicach n iezna jo ­
mych przechodni, wyczekiwano na 
dworcacn kolejowych i rozchwytywano 
przybyłych świeżo pasażerów.

Mnie powadziło się nieźle. . C o  
rano wychodziłem na .balkon: hur­
townie obrażałem podw ójną (dnia 
w czorajszego) i l o ś ć . . .poczem  n a js p o ­
kojniej w świacie popijałem kawę z 
bułeczkami i masłem, hóedy jednak 
właściciel hotelu pewnego dnia zawi­
tał do mnie i zrobił scen ę  [ .p a n  co  
rano zbiera jakieś wiece! lokalotzy 
skarżą s ię !,  pan tamuje ruch uliczny 
na p lacu !uj spakowałem sw oją wa­
lizkę i tegoż wieczoru byłem na 
dworcu. D okuczyło nu to, przyznam się 
otwarcie. Przy zwracaniu mi reszty 
wyjrzał przez okienko kasy b ileto ­
wej kasjer, jeden z pierwszej ósemki.

—  Aa, pan wyjeżdża, ucieica, 
tchórz!

—  Milcz, zeszłoroczny kaloszu, 
wtłoczyłem mu głowę z powroiem w 
okienko, schwyciłem walizkę i w s k o ­
czyłem  do ruszającego pociągu.

Słyszałem niedawno, że w mieście 
tern o pojedynkach teraz g łu cho .

Prawdopodobnie ludzie trzeźwo- 
mvślący zastosow ują  mój sposób :  
Jak wytępić pojedynki.

17#

mu się na miejscu ze sprawami 
gospodarczymi nędą informowali 
rolników tego  oowiatu przez urza.- 
dz^nie pogadanek.

W  związKU z zakupem .przez L.
O. P. P. samolotu Sam orządu p o ­
wiatu W ileńsko - T rockieg o  Se jm ik  
p ostanow ił dopłacić brakującą  
kwotę

—  (g) W  s p r a w i e  o  J b u c o w y  
k r a ju .  Starostwo pow. W ileńsko- 
Trockiego  wszczęło starania u odnoś- 
nvch władz o Dozyczkę na cele c 
budowy w w ysokości 103, Gu zł

—  (g) C i ę c i e  b u d u l c a  p o d l e ­
g a j ą c e g o  d e n i n i e  Azehy przyśpie­
szyć odbudowę zniszczony" 1 pizez 
w ojnę n gosp odarstw . - Staros 'w  
pow. W ileńsko - T .o c k i e g o  po p o ro ­
zumieniu się z od rośn em i władzami 
przystąpdo do cięcia budulca w la ­
sach państw ow ych i nryw atnych, 
podlegających  daninie lasowej,

W  związku z lem- p-zy2 lano już 
dla gmin O  kiemekiej i P o  brzeskiej 
6 0 0  mtr 3 drzewa i 16 ,000  zł. g o ­
tówką. f

— Z  Iz b y  s k a r b o w e j  Prezes Izby 
Śka>bowej p. Jan Małecki wyjechał w 
celu hi S ta c j i  urzędów pow iaio  wych. f g

—  ( 5 ) P o s i e d z e n i e  k o m i s j i  
r z e c z o z n a w c ó w  b r a n ż y  spożyw- 
czo-koiorijainei. \X/ dniu 14 b. m. o 
godz. 7 wiecz. w lokalu referatu do 
walki z lichwą i spekulacją odhędzie 
się posiedzenie komisji rzeczoznaw­
có w  branży spoży w czo  kolonjamej w 
sprawie przeprowadzenia nowej kal­
kulacji cen na artykuły spożywcze, 
które w ostatnim czasie uległy ten­
dencji zniżkowej.

~  (g)  Z  d z i a ł a l n o ś c i  m a g i s t ­
r a c k i c h  w o d o c i ą g ó w .  Sieć w o d o ­
ciągową m. W ilna za rok 1924 z o ­
stała zw iększona o 925 ,25  mtr., czyli 
że na 1 stycznia 1925 wynosiła 
44160 ,10  mtr. Siec ta posiadała kra-

w szrstkicli ' Księgarniach

• e r n m m

Polska Spółka Fotograficzna

„PO L F O T 1
\vilno, ul. Mickiewicza 23. 

Apaiaty i ailykuły fotogiaficzne. 

W ykonyw anie robót amatorskich,

Odczyt ks. p ro t Miłkowskiegjo.
„ M o je Yj-rażenia z pielgrzymki jubileuszowej do Kzym u“ wygłosi prelegent 

w Sali M ie j- h e j  w niedzielę 17-go  m a;a r.h. o 1-szej godz we dnie 
Bilety cio nabycia w cenie od 3 zł. do 5 0  gr. w księgarniach św. W oicie- 
cha (D om m ikańska 4) i .Stowarzyszenia Nauczycielstwa Polsk ieg o* 

(K ró le w sk a  1). W  dniu ociczytu przy wejściu 
D ó c h ó d  11 a C z y t e l n i ę  im.  J  1 Z a n a ,

35 ^MES-ISIIBIPIB"' ,*¥«0»aL.- 3P3 * ,-ęr W T  & a E 9 1 R M
«<»»a«i>aaaBiftaa flhi.Msaiair •■■csr-drBa&einngbaCb-iMi (r“ i-aar*ii-=««.s

j Kinie „ H E L I O S "  B
| ul W iienska 36. ^

r a  „Narodowa organizacja kobiet

w W iln ie" w yśw ietla w

m
u

Najwspanialszy film Polski

Odrodzona Polska
Nad program: M a n e w r y  w o j s k  P o l s k . c h  z udziałem  MISJI

T U R E C K I E J .

Podczas s ea n só w  śpiewa C H O R .  „G gm ska 
K ole jow ego1' z 2 5  o s ó b .

m

u

Podczas se a n s ó w  o  g. 6 wiecz. Honor, bilety nieważne.

V* <T«

Mulat p. IFeliks Verna oznajmia nam i prosi

. . . , .  o  w y jaś . i .en e  Szaa.
PuPliczności, że złośliwe i szk odliw e p ogłosk i ro z p o w sz e ch n ia n e  przeciwko

R E S T A U R A C JI -  R O l Q T Y ~ M  U  gdzie on obecnie jes t

D A N C I N G O W I  j j D K l j l U L  , zaangażowany, sp ow oao-
wane s ą  w y ł ą c z n i e  k o n k u r e n c j ą .

W  wyniku tego, poleca p. F. V ERN A , sw e  usługi Sz Publiczności 
cod z ien n ie  na D A N C iN G U  od godz. 10  do 2  w nocy.

 Codziennie koncert kwartetu pod ‘ batutą p. S t ,  C h w a t a .  — -
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i om ów .enia projektu budow y przy- Ule nad&tawkowe w a rsz a w sk ie  oraci L u m ie r t  czy n io n o  wiele stud- —  A utom atyczny se k re ta rz  1 
stan', W o o e c  w ażności sprawy o b e -  i D adana, centrytugr do miodu, pod- jów nad problemem reprodukowania ste n o g ra f. Jeden a inżynierów,
cność cz łonków  obowiązująca. kurzacze, w osczynę sztuczną oraz ruchu. Belg  Plateau dowiódł, że  trwa- oczyw iście amerykańskich, zbudował

- * rożne inne przybory p^zczelarsk.e po- ło sć  wrażenia na s*a!kówce dopusz- ciekawy przyrząd, który nazwał sek-
TEATRY i MUZYKA. leca Zygmunt Nagroeizki, Wilno, ul. cza syntezę przy p o m o c y  obrazów  reiarzem au to m aty cz n y m , maszyna ta

— " ’ Zawalna Nr. 11 a. dających fazy bardzo zbliżone do b ow iem  spełnia " istotnie w , sposób
Teatr P o s k i .  Przrdsstuwienia dla ■ —■ ------  jednego i tego  sam ego  ruchu. Z dru- automatyczny funkcje sekretarza-ste-

inteligeucjl p racu j"ce j. Dziś po ceuach zni­
żonych grana bidzie p Ina m inoru komedja . , .
Al. Fredry „Gwałtu, co się dzieje*, doskona- TzałOSC  ̂ „ . , . , .
le przyjęn* przez prasę i puoliczność, która ministerstwie oswiaiv ontacnwuie sie lanssena i u aoskonaiona przez fizjo- nek t e f l o n u  Nagle o bok  suichawKi

—  R e f o r m a  . e g z a m i n ó w  a o j -  giej strony chronotografja  zainaugu- nografa. O io  przykład: w  biurze nie-
to śc i  Z  Warszawy donoszą: W  rowana przez uczonego francuskiego ma nikogo, gdy odzywa się dzwo-

która ministerstwie oświaiy npracowuje się Janssena i uaoskonaiona przez hzjo-  nek telefonu. Nagle obol słuchawki
B ięjbaw i na n ie j lepiej niz na n iejednej regulamin egzaminu dohzałości Re- loga Maney‘a dawała m ożność ulep- daje się słyszeć głos: —  T u  jest biu-
iorA-c /ru ' ^  s!c'nW djSfc gUIamm ten u jednosta jnia  sp o só b  szenia analizy r u c h u . , Zjawił s.ę póź- ro p. Smitha. W  tej chwili jednak
*- ę -p-  ■ ■ i- Ceni egzaminowania uczniów, Którzy u k o ń -  niej k inetoskop Łdisona, pozwalający pana Sm itha niema, ale fn o g e  ząno-

czyh 3-klasową szkołę średnią we jednemu tyiko widzowi ODSc.w ov.ac tować słowa pańskie, —  Oczywiście
_______________ „j „I •____u l ___?.. . ..  , [r e b o n tr  r u r l iA m A  P ł in r ł^ i łA  i AC ł łA o l n c  ^AnArrrnfii  wołnA i-rtnnrft

U W A G A !

Dziś w  kinie „ H E L I O S "  

prem jera  najw span ia lszego filrńu

Obowiązkiem każdeęo jest zobaczyć 
to arcydzieło.

ło Krasińskiego „N ie-bossa 
zniżone. -

— W ystępy Jo z e fa  C hm ielińskiego,
W  sobotę rozpoczyna występy znakomity 
artysta Teatru Narodowego Józei Chmieliń­
ski Grac będzie “ “Burm istrza Sryrmondu* 
M aeterlinka i „Złote runo* — Przybyszew­
skiego. Chcąc udestępnić jai.nąjszerszym  
Warstwom publiczności poznanie tego wialkie- 
go an y sty , ceny m iejsc będą norm aine. ”

—  W ystęp y  W ik io r ji  K a w e ck ie j. „Ma­
newry jesienne*— Kalmana codziennie zapeł-

Cement pierwszorzędnej ma*-ki
„ W y s u n ą " ,  smary Vacum  oil C om -

- . ------  . . - . -  , . . . . . . .  t-, . .  P a° y  d o  * s a in o c h o d ó w t cen tryfug  i
wszystkich dzielnicach kraju, w kió- w aparac.e sceny ruchome. Chodziło jest to g u s  > .ografu, połączo1 icgo m aszyn, smary do kół, wyroby p o w -
rych egzaminy co jrza iośc i-  oaoyw ały  w.ęc tylko o  -robienie ostatn iego z telefonem. Usłyszawszy to, klient rożnicze z mamili i konopi porecA
się weuług ■5żnvch typów i rózpo- krokn, umożliwienie większej liczbie mówi dalej, a sekretarz automatycz- Zygm unt Nagroazki, W ilno u ‘. Za­
rządzeń. - -  • - ludzi widzenia obrazów ruchomych, ny notu je skrupulatnie je g o  s łow a  walna Nr -11-a.

Pozatem zawiera on dużo o -  T e g o  właśnie dukonal wynalazek bra- na wałku, pociągniętym inasą w osko- • , ....
s irzejsze niz i o  ychczas .  pizepisy ci I.umiere. 1 wą. Powróciwszy do biura p. Smith
dla ekstem isiów , t. j. o só b ,  pragną Historyk kinematografu /Michał potrzebuje tylko pokręcić korbką przy Ve.itzkicSo i inne i pługi jedno i 
cych zdawać egzamin dojrzałości, i a C o issa c  stwierdza, że praktyczne roz- aoaracie, aoy puścić w iucIi sziyf- d w u sU b o w e, b iony zwyczajne i sp rę -

n is ją ' fe « tr  W ielki po r.rzegi i nicuziw nego, będących uczniami s jk o ły  sred- wiązanie sprawy znaleźli bracia Lu- cik, umieszczony na b łonce fon rgra- żyr.owe, kultywatory, siewniki i t. p.
u»tne i ni  ’ “  ' ^  '  . -   ■ ........................• • -  ......................

szym znakomicie, zaś p. W iktor ja  Kawecka 
wprost czaruje sw oją piękną kreacją pu Dlicz- 
hoćć. .. „ .’ -

W KINACH.

Egzam iny ustne i piśmienne m;ere, c ściśMj m ów iąc Ludwik Lu- ticznej i usłyszeć wyrazy,
m ają być zatrzymane Pewne są tylko miere. Pierwsze pokazy kinematografu na „ałku.
ulgi o.zewidziane dla ucz iów, p o d a-  odbyły się 28  grudnia 1895 r. w Trz; iząa ten uirwała
dających celu jące stopnie w c.ągu G rand Cate w Paryżu i wielu pary- skrupuiatnoną żywego
roku. - i źan pamięta do dziś dnia ogrom ne rozmowy, prow adzone przez dwie

—  „ r ie h o s *  Polska Odrodzona. 1 • —  T r o j a n o w s k i  w  w i ę z i e n i u  wrażenie, jakie pokaz ten z .oo ił  na o so oy ,  m o le  więc srnżyć za niezbity
— „ P o 'o n ia  ‘ „Maremma* dram at miłoś- m n i .o t n w <  k i e r r  rruianow sbi 7 0 - licznie zebranych widzach. Pokazano d ow ód dokonania tranzakcji lub urno- 

d ^ p Ł ; m r akL u a , e  Nów-JorŚu“ w P o w i e z i o n y  w sob otę  wfeczoróm wóm zas: przyjazd P o< iągu, rchotn i-  wy.
7 akt. Nad program: ”„Sny na jawie* kome- do więzienia v M okotow ie i o sa -  k ó w  opr ^zi-zsią^ycn po pracy fa- —  Jrtlc t r a c ą  s k a s a ń o ó w  w  N.
dja w 3-ch okt. -  dzony w jean e j  z cel oddziału dla brykę b .aci Lutmere, posu  :k dziecia/a J o r k u ?  jan Farnin i dw óch braci

“  5 aktacb- więźniów politycznych. -i - 'oblanego p o l e w a j ,  ooraz który M o  ; ^  Djtimaiłdowie. w asyś-
- Zbyt długo w niej nie pooęazie, rns .icznyc. b r o m k ó w  w tożnych a e  a ocjwai n je za s :ed,i na tronie

gdyż w M okotow ie  panuje zwyczaj kom icznych hynach. ? elektrodukcyjnym w więzieniu S in g -
■ azien 13 iuregc 1895 r. Si v . Nf/wJ '  j orku> 7 m o , der , - Q 

b y ć zanotowanym w pa- a„,óch woźftydl ; ban]40wyc„  j rabu.
nek 4 0  tysięcy dolarów. P ió cz  tego 
należeli oni do bandy, kióra popeł-

utrwalone poleca Zygmunt Nagrodzką Wilno ul.
Zawalna 11-a. 

także ze N ależność m o le  być spłataiic. ratami 
stenografa do n o w eg o  urodzaju t  j.  do końca

Września

2) „Dwirt kobiety i on“ w o axt.

W YPADKI 1 KRADZ3EŹR, przerzucania lokaioiów  cel - od czasu Zatem dzień 13 i: rego
do czasu, zwłaszcza ważniejszych pow  nien
więźniów z jednej celi do drugiej. ’ mięci, stał s ę on bow iem  nietylko

Zwyczaj ten ma na celu udarem dniem pow stania  przemysłu, Któiy
menie porozum .em a się z nim z dał zarobek niezliczonej ilości pra- n jja ję . j - j  niorderstw. 
zewnątrz, oraz ewentualnych przvgo- cow ników , ale stwoizy1 dla miHonów: j^a| j 0 ]ln p|u j !>ur{ zarobił pizy tej
tow ań do uc,eczki. miłośników kinematografu źi j o - j j  4 5 0  dolaróty, b iorąc po 150

Pt ze? cały czas pobytu w M oko- skonalej lOzrywki. do latów  od g łow y za każde przy-
7c'. *o w ‘e Tro janow sk i zachow uje się - 4 4 0 0 0  biurz s z a l e j e c c d n a  i ciśniecie guzika elektrycznego, k tó re

wiejić się spokojnie, nie zgłasza żadnych żądań, jqO p;oiunów  oije  co  sekundą, ek spedjow ało  kole jno opryszków na
-  Z a b ó js tw o  poaczas zaoawy. We ani ochoty pomożer.ia śledztwu. - - Kierownik stacji m eteorologicznej piwo do Abrahama. Ta n o b ó jn a  eg -

Tst s*czeiMacza pow._ miejskiego podczas O  pizepisow ej porze spożywa przy anglpls kiem ministerstwie roi- zekucja była 140-tą dokonaną przr-z
się po IllClw-a, dr. C . "  P. B rook s  ogłasza  Hulhurta, c o  mu przy.iiosło okrągłą ^

godzinami na ciekawą statystykę b u iz  i piorunów, sumkę 21 tysięcy dotarów. Nic dziw-

— P o w ie s ił  się. Dn. 12 b.m. w celu po­
zbawienia się życia powiesił się P iotr Adolf 
(Cm em arna ó). Przyczyny sam obójstw a nie 
ustalono.

— U p c rc z y w y  sa m o b ó jca . Dn. 7 b. m.
w celu pozbawienia się życia poderżnął dwu­
krotnie sobie gardło, a nasiępnis rzucił się 
do studni Szymon G raw kcki. Deoperatę d„-

D o  W ielmożnego Pana f 
Zygm unta N agrodzkiego 

1 " ' ' . w W ilnie,
teup ona u W b a n a  centryfuga sy s te ­

mu „ D .a b o io *  aziala bez zaizutu. 
Przy przepisanej liczbie o b ro tó w  
(w edłu g  zegarka) .oddzielanie śmie­
tanki jest bardzo dokładne, próbki 
po 24 godz. nie w ykazują najm niej-  
szei ilości tłuszczu, jako też i odtłu­
szczon ego  mleka. O os łu g a  . ł a t w a  i 
nieskomplikowana, co  z zadowoleniem 
i p o aziekow ar em stwierdzam.
Z wysokiem poważaniem

J. Falewicz .
Baiinp ol ,  an .  /8-IV 

19̂ *5 .

«rL'a» y powstała bóika w traacie której p o s iłe k  p o z a te m  p rz e c tia d z a  
P o tro w i Sielanowrczowr siek ierą przebito r  -
głowę. "  ------

— U d e rz e n ie  p io ru n ó w . Dn. Q b. m. 
koło stae ji Bezuan oa uderzenia piorunu 
spalił się dom oraz całe zabudow anij n a le ­
żąc s do Konstantego Crylisa

Dn. 10 b. m. również przez uderzenie 
pioranu spalił się dom we wsi Dąbrówka 
gm. M ało--orecznickIej

celi lub leży długiemi 
:zy. Elege 

na woźnych wrażenie
P 'y c z y ,  Elegancki u b ió r  . jeg o  zrobił StatystyKa ta jest b ard zo  w ażn a  n e g o ,  że na sta n o w isk o  tagiego  ele- _______   ;1|

. ^nr?Dieg°>. dla lom .c»wa, -właszcia w dalekich ktrotechmka jest  dużo kandydatów w m  z U fc h  zTsw-Jskt'v'znoś°i
.dotychczas T ro janow ski znajduje się podróżach. 1 tak wedle obserwacji Stanach Z jednoczonych. * . ^  ‘ matyzmń- a ri rł»i V7min Tłr7:vTłn n/ti a
pod  ̂ śledztwem i używa swoich 3 (joO stacji meteorologicznych na świe- 
u b żań. c je na każdy rok wypada przeciętnie

Stan zdrovvk Tro janow sk iego  na j  mnjonór burz, czyi. 4 4  tys ące 
ogó ł polepszył się, jed ak co  do oka bllrz codziennie. W  przeciągu roku

£♦ tjr %  !?♦ ^  i*> +2+

Z całej Polski.

OFIARY.

5 zlot. Bezim iennie na rodzinę Muraszki.

m

więźnia, to leka zć mają poważne za- spacia na ziemię 13r m iljonów  400 
strzeżenia i możliwą jest rzeczą iż ty s fe jy  p;cru n ów , czyii ! 0 0  pióru-tysięcy P'cru!
nie na się g o  jra te w ać .  ' jvJ w  na sekundę.

W czo ra j  cdb/ło  s.ę w tej sprawi© G gień huraganow y pod Verdu- 
S o - konsyljum lekaizy więziennych, feto nem Lub O orkcaóji oył w porównaniu

Ze śi\ iala.
N a r o d z i n y  k i n e m a t o g r a f u .

z dziecinnego pistoletu papierowym 
kapiszonem.

Nie wszystkie jednak kruje na­
wiedzane są  równomiernie przez b u ­
r z 1, w  okolicach

Londyn 
Nowy • Ycuk 
i>aryz 
Praęa 
c.zw ajcarja

— Zamknięcie teatru im.
gusławskiego. Z W arszaw y do- rzy, jak ciotą 1, opin.i swej me ustalili. z tą  n ie b ie s k ą  kanonadą "strzelaniem 
no s  zą:

Krążące od dłuższego czasu w ia­
dom ości na temat likwidacji teatru 
im Bogusław skiego poa k ierow nict­
wem p. L. Schillera, okazały się pra- —  N a r o d z i n y  k i n e m a t o g r a f u ,  rze, w  okolicach p od b ieg u n o w y ch  S«okholm

wdziwe. Zapowiedziane na dzień Trzydzieście lat temu, 13 lutego i 8 9 5 r . ,  są on e  rzadkością i zdarzają się raa W iedeń 
wc/oiajszy pizedstawieme „Z łotego  dwaj bracia Ftancuzi August i Lud- na dwa lub rrzy lata.
P ta sz c z a Ł n e odbyło się - teatr za- wik Lurmere z Lyonu otrzymali patent Natomiast krajem b iuz i pioru- 
wiesił swoje czynności. Zupełne nie- na aparat- m ogący zdejmować i re- nów jest wyspa Jawa, W  strefie 
pow odzenia kasow e uniemożliwiły produkow ać na eKranie ruchom e umiarkowanej burze są rzadsze i 
dalszą pracę L osem  zespołu arty- obrazy. W  tym dniu narodził się mniej intensywne, niż w krajach tro- 
s .ycznego teatru, którego ko rtrakty przemysł -  kinematograficzny, któiy pikalnych. Kto jednak nie przeżył 
upływają dopiero z dniem 31s i e i pni a  aziś rozrósł się a o  tak ogrom nych b u n y  na Jawie, n.e ma pojęcia , c o  to 
b. r. zająć się ma Związek Artystów rozmiarów. , są  ołyskawice i pioruny.
Scen Polsk ich . Przed pow staniem  kinematografu

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
13 M aja 1925 j.

T ra n z . S p rz e d . Kum iO .
D e w iz y  i w a lu ty ;
Uoiary 5.18 5.20 a. i7
B eig ja  26 28 2o.35 2f 22
riotandja 2u9.— 20  .50 2u9.50

2a.21,5 25.27 25 '4
5.18,5 5,20 5 1 7

27,15 27.z2 26 08
15.42 1 ).-,5 39.—

100,58 100.83 100.33

M M  r .
Z A K Ł A D  W Ó D  

A H N E R A L N Y C H  ^  
i K ą p ie li b ło 'n ycrt

UJ
ai irt-iyzmio, przymiocie, FY l 

choi-obach .-kórnycń i nerwowych. 
OTWARTYod II m aja do20 września.
Ceny m ieszkań i utrzym ania zni­
żone In ło .m  cje i prospekty w y­

sy ła  Z a iz ą .1 Soica poczta 
Solec-Zdrój.

m

&
w

V

73.18 73.36 73 —
W łochy ' 21.35 2 i.4 0  21.30
P a p ie ry  w a rto ś c io w e :
Pożyczka dolarowa 69,— « 59. — —

„ kolejow a 90.— ?9 .— -DC —
Pożyczka konw eis, 70 .— 71 > 70
5 nr. pożycz, konwi 30 — — —
4 5 pro.c listy zast, 23.25 22 .50  22.80
W arszaw, pizedw. 18.55 * 18.85 18.60

Rcdakto-
Stanisław Mackiewicz.
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N a g r o d z o n a  z r o t e m i  m e ­
d a l a m i  w  P a r y ż u ,  B o : -  

a e a u x ,  W a r s z a w i e
Rektyf. i Dystyl. Farow a

F.JAilK3l5SR!
BiAŁA 
WłaNiOWA 
JARZĘBIAK  
Likier FARAON

W a rs z a w a , M on ! uszki 12, te l.3 1 -6 8

*
*
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Ogłoszenie
o przetargu na wyrąb lasu.

W  dniu 3 o  maja r. b. o  godz. 
12-tej odbędzie s.ę w Urzędzie Sta­
rostw a w Ś w ię c ;anach przetarg ust­
n y  i za pom ocą o fert piśmiennych 
na wyrąb w Naoleśnictw ie Podbrodz- 
kim, w  Leśnictwie Korkożyskiem  
o k o ło  10 tysięcy m “. budulcu iglas­
tego , klasy II, Ul i IV, przeznaczone­
g o  na cele odbudowy kraju.

Przeznaczone do wyrębu strzały 
winne być rozpiłowane na k 'o ce  6 ’/2 
iłitr. długości do 10 cm. w cienkim 
końcu i oko  owane. P ozostałe  w ierz­
chow iny  winne być okrzesane i uło­
żone, a gałęzie zeorane w siosy .

Term in zakończenia wyrębu do 
diva 15 sierpnia 1925 roku."

Ceny wyrębu winne być podane 
od 1 m ».
. Te. min nadsyłm ia  do Starostwa 
S w ię cań sk ie g o  zapieczętowanych 
o ęrt upływa z dnie.n 30  maja r. b .o  
godz. U-te j.

Wymagane wadjum w ynosi 1000 
złótych,

Szczeg óło w e wai unki p rzetargu  
jak rów nież warunki u m ow y są do 
przejrzenia w referacie odbudowy 
przy S ta ro s tw ie  w Swięcianach w g o ­
dzinach u rzę d o w y ch .

(— ) T .  M o n t w i ł ł
p. o Starosta  pow. Święciańskiego.

D O M  H A N D

C E N Y  N ISK IE

Ł O W Y
CBUW1E OWAl{.\N fOWKNki

W S P Ó L M R  P ^ R C R
335.ul. Miekiew icza Nr. 5  in. 3  (I  p ięlro) (e l.

Duży wybór kapeluszy letnich k o  s t j u m ó  w palt
angielskich oraz g u m ow ych , C e n y  n i s k i e

Dr W. Lisgiejko
Choroby wewnęir/ne. 

4 -  ,  t ,  .  « Spec. płuc i żołądka., .  yrobówwięziennych pr* puje od g-u,
J  *  6 . j "  — 7.30 wiecz.

Ul. Ad. M icmewicza 
21 m. 1.

O . O
U Sprzedajem y nowe forlepiany i p iani-Q  
q  r.a, zr.anej marki św iatow ej na d o-Q  
L godne spłaty miesięczne franco nary 
O m iejscu. j
O  Zaiazein  poszukujemy w każden?Q 
O m ieście zastępcy, k órem a m o ż n a q  
O  skład kom .sowy powierzyć. Na ż ą ia - - 
O  nie wysyłam y oierty w języku poi- j  
O i- k  skirr, mb niemiecklui. q

ó  rŁ LrO T T O  P I R N i Z E R - O  
O  ' E X K ) R r  O
O H am burg 39 (Germ ania) O
Q C acltK jstrasse  10. O
O O

dział Reklamom
i ł o w s

M ickiew icza 4  tel. 2 2 8
przyjmuje w szelkie ogłoszenia  na 
najbardziej dogodnych warunkach

Zamówienia telefoniczne 
Nr. 228.

O b u w ie  damskie, męskie, dziecinne 
buty chrom ow e, b r e z e n t o w e ,  p r u -  

n e 1 k i
Sprzedam 100 jrar butów (z cholew a­

mi) juchtowe od 15 z\. za parę. 
W i l n o ,  B o n i f i a t e r s k a  10. 

tel. 4 9 6 .

F L A N C E  F : O Z S A E / A
w c i  ż y w n e  t k w i a t o w e  w wielkim w yborze polecają

Zakłady ogrodnicze w WHnie
ul. Sadow a Nr. 8*
ul. Słow ackiego Nr. 6 (daw. Kaukazka)

[ j Ceny um iarkowane j \

r t-J
Sprzedaż od godz. 7 do 16

r
ł
ł
i
4
i
4
Z

ł
ł
f
u

JSNasiona na sezon wiosenny!!
Cw sa  
Saradeli 
Wyki 
Łubiii u 
Koniczyny

P o le ca  Spółdzielnia R o ln a K reso w eg o  
Zw iązku Z iem ian

Z a w a ln a  1. T elefon  1—47.

GOTÓWKĘ
!o  ku j  cm  j  dając 
gw arcncjc bankową | 
hipotek. L om  H-K I 
,Zachęta‘' Fortow a 

6-D Teiefon 9-05

W e  czw artek  dnia 2 8  maja r. b. o 
godz. 6-ej wieczorem w lokalu Rady 
O piekuńczej K resow ej,  Z ygm untow - 
ska 2 2  m. 1, odbędzie się Wa l ne  

Zgrom aazenie

R a d y  O o l e k a ń c z e ]  K r e s o w e j .
' Porządek azienny-
1 Sprawozdanie Zarządu.
2 Sptawa ustaienia składki człon­

k ó w  rzeczywistych i w spie­
rających.

3. W y b ó r  Komisji Rew.zyjnej.
ZA R Z Ą D .

i 4
ł ł

1
organ niezależnych, jedyny w Polsce 
tygodnik o zasadach monarchicznych

i taszystowskich. g
Propaguje, rozpatruje i w yjaśnia n a j- > 
nowsze wspaniałe /.dobycze myśli eu ­
ropejskiej, d ąiącej do wydobycia na- 0  
rodów z nęctzy m oralnej r m aterjalnej ^

W a r s z a w a ,  ul. Traugutta Nr. 3- * 
T el. 4o—39. P. K. O. N ,. 88ol Pren. ?

zł. 3 kw artalnie. ^

Z g u b . książ. r 4'sk.„ 
wy a . przez P .K U . —  
W :ino na imię Józefa 
Żytkiewi, z* zam. w 
-najął. K o jiany gm iny 
MicKuńskiej unieważ-

; i..a się̂ ________
O Ś R O u E K m a.M  1 Kl i 
160 ha n-ą Litw ie ko­
w ieńskiej je s i do sprze­
dania, ewentualnie do 
zamiany Dow iedzie? 
stew ^A dnu^ „Słow a .
Cl/lpp z tov aranr 
OP I c p  spożyw ćzenii, 
galanteryjnem i i ,pie- 
cznetni uc sprzedania. 

Uh Le ’junow~ 60.

Pros5ęja
rasy w ielkiej b iałe j 
angielskiej ( c z y s t e j  
k i."-) do sprzeuania z 
chlewni zarodowej w 
' raj. K o t czynie. Adr. 
Z yem uut Bortkiewicz, 
maj. Koziczyn st. po­

cztow a Ignaliuo, 
Akuszerka

W - Smiałowska
przyjm uje od godz.
9  do 19. Mickiewicza 

46. nr. 6

P R O  P A T R I A !

I

I jad łodajn ia

l% K.
W yddje zdrow e 
mięsne i jarskie 
O B I A D Y  

C ena  od 8 0  gr 
Zawalna 1, 1-sze 

piętro.

C IE C H O C IN E K  
p ensjonaty  P ’10)! T 
Sa w ick ie j  - Ju l ia n o w -  

-S ienkiew iczow - 
lra» otwarte od 
. l-g o  maja.

Wyc wca w zasiępstwie współwłaścicieli S t a n i s ł a w  M a c k i e w i c z ,  Redaktor oapowieoziainy Z e n o n  Ł a w in s k i . L"ukarn ia  „ w ydawutetwo W -ieńskie", |Kwaszetna
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